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Kraków 14 Kwietnia — Czwartek. 
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Na sam „Dodatek“ prenumerować nie można. 


Kraków 13 kwietnia. 


Trzy. ważne artykuły, bo przez trzy urzę- 
dowe organa mocarstw europejskich podane, 


a odaoszące się wprost do obecnego polity- | py 


cznego położenia, leżą przed oczami czy- 
telników. 

Pierwszym jest artykuł Monitora z dnia 
10go b. m. zamieszczony onegdaj w piśmie 
naszóm w treści jaką przyniosła depesza 2 
dzisiaj powtórzony w całćj swćj osnowie, 


skierowany jest głównie do Niemiec i każe da 


się domyślać, jak ważną w polityce fran- 
cuskićj odgrywa rolę 
zek Niemiecki zajmie w dalszćj kolei bie- 
żących wypadków. Wrancya usprawiedliwia 
się ze swego postępowania co do Niemiec 
nie tylko w sprawie włoskićj, ale w całćj 
swćj polityce przeszłćj i teraźniejszćj, ód- 
suwa wszelkie podejrzenia o żądze zaborcze, 
wygłasza zasadę narodowości, a w jedności 
Niemiec upatruje jakoby  urzeczywistnienie 
tej zasady. Niema tam wprawdzie mowy ani 
o pokoju ani o wojnie, ale z całego toku 
artykułu prawdopodobieństwo drugićj prze- 
bija. F'rancya nie potrzebowałaby zaspokajać 
Niemiec, gdyby szło tylko o zasiadanie 
w kongresie. 

O zasiadaniu w kongresie traktuje Ko- 
respondencya Austryacka w artykule który 
podaliśmy wczoraj pod rubryką „Wiedeń“, 
Austrya stawiła za warunek konieczny, bez 
którego udziału w kongresie wziąśćby nie 
mogła, rozbrojenie powszechne. Rozbrojenie 
Się Piemontu nie jest dostateczną dla Au- 
Stryi rękojmią pokojowych dążności wszyst- 
kich mocarstw. Bez zupełnćj więc takowćj 


' rękojmi nie może być kongresu. Jest to wl- 


timatum lubo wyrazu tego nie użyto w ar- 
tykule. Cóż bowiem może nastąpić w razie 
nieotrzymania przez Austryę żądanćj rękoj- 
mi? Czy stan takiego uzbrojenia może trwać 
długo bez wojny i bez kongresu? Sama 
konkluzya artykułu tego odpowiadać się zdaje 
na to pytanie. Austrya odwołuje się do opinii 
europejskićj , oświadczając że nie jéj będzie 
winą, jeżeli pokój się nie utrzyma. 
Utrzymać pokój usiłują Prusy, jak zape- 
wnia Gazeta Pruska w artykule dziś poni- 
żój podanym. Rząd pruski nowy jeszcze 
krok zrobił do pojednania państw zwaśnio- 
nych. Podróż Arcyksięcia Alberta odnosi 
się może do tych usiłowań. Prusy nie tra- 
cą jeszcze nadziei co do kongresu. Gdyby 
się pośrednictwo nieudało, rachują na spra- 
wiedliwość jaką im odda opinia, a w dal- 
szym ciągu na Niemcy. Cała dotychczaso- 
wa a może— przyszła polityka Prus przebi- 
ja się wyraźnie w tym artykule. Prusy prze- 
dewszystkiem starają się utrzymać na stano- 
wisku mocarstwa pierwszego rzędu. W ystę- 
pują więc wciąż jako mocarstwo pośredni- 
czące. 


nek polityczny obrany przez Prusy, stawia 
Austryę na czele Niemiec. Prusy gdyby się 
za Austryą przed wojną oświadczyły, sta- 


nęłyby w drugim rzędzie. W razie wojny, 
rusy odwołują się do Niemiec: to jest za- 
mierzają zapewne wystąpić jako państwo 
Niemieckie, Jest to polityka przedewszyst- 
kiem pruska: czy niemiecka nie przyjdzie 
za późno? W tem podobno główne dla Prus 
niebezpieczeństwo. 

We wszystkich tych trzech głosach wi- 
é niezaprzeczoną chęć odsunięcia od. sie- 


stanowisko jakie Zwią- E zarzutu wojenvych dążności, pozyskania 


pinii publicznćj. Każde mocarstwo zrzuca 
|z siebie odpowiedzialność za to, co każde 
z nich przewidywać się zdaje jako nieuchron- 
ne następstwo obecnego położenia rzeczy. 
Zaprawdę, rzecz podziwienia godna: same 
usiłowania pokojowe, dążności pokojowe, kro- 
ki pojednawcze, chęci szczerćj zgody—pro- 
wadzą wprost do wojny— o co? tego jeszcze 
nikt niewypowiedział. Jak w tćj chwili, do- 
szło rzecby można do tego, że wojna bę- 
dzie o to, aby się rozbroić można. 


idorespondencya Czasu. 


Paryż 9 kwietnia. 

Na onegdajszćm zebraniu konferencyi, po kró- 
tkićj przemowie hr. Walewskiego, ambasadorowie 
siedmiu państw złożyli swe mandaty, a pan Mus- 
surus wyłożył zarzuty Porty przeciw podwójne- 
mu wyborowi księcia Couzy. Drugie zebranie kon- 
feraneyi nastąpi dnia 12 t. m. Są trzy ` projekta 
ułożenia sprawy rumuńskićj: 1) albo unieważnić 
podwójny wybór księcia w ; 2) albo uznać go 
i poprawić artykuł poprzednićj konferencyi, w któ- 
rym nie przewidziano podwójnego wyboru; 3) al- 
bo zostawić rzeczy w status quo. Za ostatnim 
projektem są pretendenci rumuńscy, mający na- 
dzieję, że po śmierci „księcia Couzy będą mogli 
pomięszać szyki partyi narodowćj i powrócić do 
intryg pretendenckich, które zgubiły tyle naro- 
dów. Za drugim projektem są Rumunie narodowi 
i światli, mający nadzieję przyjścia tą drogę do 
dynastyi obcćj, albo do wyrobienia u siebie dyna- 
styi narodowćj. Mówią, że przekonani o swym po- 
czątku latyńskim, Rumunie mają się zwracać głównie 
ku Francyi i na nią rachować; kiedy Serby, je- 
żeli nie Uzarnogórcy itd. mają zwracać się głów- 
nie ku Rosyi. Powyższy sąd zdaje mi się zbyt 
absolutnym, ale gdyby był prawdziwym, nie by- 
łoby wtóm nie złego i zniknęłybyniejedne obawy. 
Konferencya ma odbyć jeszcze ze trzy posie- 
dzenia. 

Po skończeniu onegdajszego posiedzenia kon- 
ferencyi, ambasadorowie wszczęli rozmowę i oka- 
zali życzenia śpiesznego zebrania się kongresu w 
sprawie włoskićj. Niewiadomo czy kongres zbierze 
się na przekór dzisiejszym pogłoskom bardzo wo- 
jennym. Rozbrojenie Piemontu ma być żądane 
prze» Austryę jako conditio sine qua non. Wyjazd 
do Londynu sir Hudsona, ambasadora angielskie- 
go w Turynie, jest brany za znak, że położenie 
wytęża się. Piszą w przypuszczeniu, że kongres 
się zbierze. Wspomniałem w jednym z moich li- 
stów, że Francya ma wyłożyć na kongresie stan 
kwestyi i że Piemont gotuje do tego materygały. 


Rok 1859. 
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dyplomacyi w formie memoryału. Akt ten poda- 
ny przez wszystkie dzienniki francuzkie, zrobił 
wrażenie. Francya zabierą się do kongresu wnie- 
pewnem położeniu ze strony trzech mocarstw, ale 
te trzy mocarstwa, chociaż z nią zupełnie nie są, 
czują że zrobić co wypada. Na jednym obiedzie 
tuileryjskim Cesarz nie ukrywał, że rozwiązanie 
parlamentu nie jest mu na rękę, Rozwiązanie by- 
ło legalne, ale jak to rzekł lord Palmerston, by- 
ło niespodziewane i niewczesne, bo parlament nie 
uchwalił budżetu. Zapowiedziana interpelacya lor- 
da Palmerstona o politykę zagraniczną i zarzut 
uczyniony przez lorda w odezwie do wyborców, że 
gabinet torysowski nie używa ną zewnątrz powa- 
gi, są już prostą taktyką wyborczą. Wiecie, że na 
żądanie gabinetu interpelacya została odłożona i 
że na to przystał lord Palmerston. Rozwiązanie 
parlamentu jest nieuniknionem.  Dyplomacya an- 
ielska szamoce się po całćj Europie, jak lord 

owley szamoce się tutaj po wszystkich ambasa- 
dach, mianowicie pruskićj. Torysi nie chcą odgry- 
wać na kongresie roli podrzędnćj, jak odgrywała 
dyplomacya angielska na kongresie paryzkim. O 
ile można o tém wiedzieć, pierwsza depesza księ- 
cia Montebello po jego powrocie do Petersburga, 
miała być dość dobrą dla polityki Francyi. Rosya 
urzędowa chce pokoju i utrzymania traktatów zr. 
1815, ale widzi nowe potrzeby Europy. Co do 
Rosyi nieurzędowćj ta, jeżeli nie chce wyraźnie 
wojny, chce zmiany traktatów drogą kongresu. 


Kongres pokaże czy są prawdziwe nadzieje de 
Maistra, według którego łatwićj cóś zrobić dla 
Europy z Rosyą niż z Anglią. 

W. księżna Marya Leuchtenbergska zatrzymała 
się krótko w Marsylii i udała się przez Strasburg 
w stronę Rosyi. 

Mówiono o zastąpieniu przez pana d' Azeglio 
margrabiego Villamarina ambasadora sardyńskiego 
w Paryżu. Była to fałszywa pogłoska. Potwier- 
dza się, że Rzym nie chce przystąpić do go: 04 
su. Książę de Grammont dał w Rzymie z rozka- 
zu Cesarza wieczór dla księcia Walii syna królo- 
wćj Wiktoryi. O zastąpieniu w Londynie barona 
Malaret nie ma jeszcze nic pewnego. Już temu 
trzy miesiące kiedy baron Malaret był w Paryżu 
i mówił, że nie długo wytrzyma z marszałkiem Pe- 
lissier. 

„Nowiniarze, którzy ogłosili tyle bajek o zbroje- 
niu się Francyi, znaleźli nowy żer w okoliczności, 
że minister wojny nakazał formacyą trzeciego ba- 
talionu gwardyi paryzkićj i obstalował 800,000 
kołków do obozowych namiotów. Francya powta- 
rzam „trzyma się jak dotąd tylko w pogotowiu. 
Ruch wojska na południu jest znaczny i znaczący, 
ale rezerwy nie zostały dotąd powołane. Cesarz 
dał posłuchanie członkom komisyi budżetowej. 
Zdaje się, że w przypadku „wojny i zawarcia po- 
życzki, nowy bank paryzki weźmie w pożyczce 
znaczny udział. i 

Co rano między 8 a 9t} godziną Cesarz bawi 
się ze synem w ogrodzie tuileryjskim. Towarzyszy 
mu adjutant, a synowi bona. Lokaj nosi zabawki 
lub mały okręcik, który dziecko puszcza ną sa- 
dzawkę. Cesarzewicz jest zdrowym 1 żywym. Jeż- 
dzi do lasku bulońskiego osobno, zprzyczyny po- 
trzeby eskorty. Cesarz i Cesarzowa nie biorą es- 
korty. Cesarzowa jeździ często z księżną Klotyldą. 

Rojaliści głoszą, że żdecydowane są zaręcz 
21-letniego p ady Paryża z 12-letnią rini 
księżnćj parmeńskićj. Trudno temu w tój chwili 
uwierzyć. Byłby to fakt ważny, bo nastąpiłoby 
stanowcze skojarzenie dwóch linii burbońskich, 
których kłótnie sprowadziły trzy rewolucye. Mó- 
wiąc o rewolucyach, historycy zwalają zwykle wi- 


sznie czy niesłusznie, inny kieru- | Materyał piemoncki został już zakomunikowany nę na naród francuzki, kiedy trzeba ją zwalać na 


kłótnie koromy. W Anglii korona nie dała przy- 
kładu kłótni, to też zachowała urok i szacunek 
w narodzie. 

P. Solar, nowy właściciel Pressy, podaje się. 
w południowćj Francyi na kandydata w miejsce 
barona Roguet, zmarłego reprezentanta. Zape- 
wniają że pojutrze p. Nefftzer wróci do Pressy i 
że w nićj będzie pisał kronikę. i 
yomi znowu o ogłoszeniu pamiętników hr. 

olé. 

Wystawa obrazów otworzy się d. 15 t. m. Przy- 
słali na nią obrazy artyści całćj Europy, wyjąwszy 
Anglii. Sądzą że Anglicy wystawią Sipira d. 15 
czerwca, w chęci zrobienia większego efektu. 

Blanqui, który dotąd był w 'więzieniu, zostanie 
przewieziony do Kajenny. 

Wozorajszy spadek giełdy jest tłumaczony przez 
zakazanie kulisy i ustanie tak zwanćj „kompen- 
saty“ między kulisą a urzędowymi meklerami. 
Dawnićj, kiedy spekulacya była wielką, 'aeklery 
uznawali kulisierów, byli ich patronami i utrzy- 
mywali z nimi rachunki drogą „kompensaty“, (tj. 
ten, który zaczął operacyę giełdową przez kulisiera, 
mógł ją skończyć przez meklera kulisiera). Dziś 
meklerzy pozbyli się kulisierów. Użyli do tego 
powagi policyi, a między sobą ustanowili karę 
10,000 i 20,000 fr. na tego, któryby cierpiał obok 
siebie kulisiera. Zmniejszy to spekulacyę, tj szu- 
lerstwo giełdowe; bo urzędowi meklery biorą dwa 
py większe komisowe od operacyi niż kulisiery. 

przedają się meble Adeli Courtois. Courtois 
przesądziła w okazałości Rachelę; mało ona dba- 
ła o artystyczność mebli, a więcój o ich wewnę- 
trzną wartość. Meble Adeli Courtois były ze sre- 
bra i złota. Były to dary jednego księcia. nie- 
mieckiego, który ma a przynajmnićj miał z milion 
rocznego dochodu. Przedmieście St.-Grermain leci 
oglądać meble wystawione na sprzedaż. Meble 
pochodzące z takiego źródła, sprzedają się zwykle 
bardzo dobrze w Paryżu. Dziwna jest, że handla- 


rze, którzy oddawna podszywają się pod licyta- 
cye i ae yN ike peana f foaia a których 
one się odbywają, nie podszyli się dotąd pod po- 
dobne sprzedaże. Paryż jest dziwnóm miastem. 

Mamy czas zupełnie wiosenny i od dwóch dni 
dżdżysty. Susze zrobiły wiele złego w południo- 
wćj Francyi. Onegdaj był prawdziwie letni upał. 
Teatra są mabite. Do opery francuskićj przyciąga 
„Herkulanum* Davida; do opery włoskićj tenor 
Tamberlick i pani Ristori; a do opery kamioni 
„Pardon de Ploërmel“ Meyerbeera. O ostatniéj 
kompozycyi Meyerbeera mówią różnie. Univers 
zganił kompozycyę Davida, z przyczyny, że kom- 
pozytor ma być starozakonnym. Univers omy 
się. P. Felicyan David jest katolikiem i był dłu- 
go DRE katedry Aix (w Prowancyi). 

PS. Dzisiejsza giełda, która była znacznie spadła, 
podniosła się przy okrzykach: „Niech żyje Ce- 
sarz!* Dla czego? że rozeszła się pogłoska, iż 
Cesarz nie chce zabicia kulisy... 


Londyn 8 kwietnia. 

L. Gabinet hr. Derby postanawiając rozwiązanie 
parlamentu, nadspodziewanie 1 na p po- 
wszechnemu życzeniu uczynił ten krok, i nie naj- 
lepićj tóż na nim wyjdzie. Lecz taka jest słodycz 
urzędowania, że jak muchy do miodu, tak lgnie 
się do niego choć z niezawodną zgubą. Zamiar 
takowy tylko rozpaczą mógł być podyktowany, 
słusznie więc jeden z francuskich dzienników zo- 
wie go parlamentarnym „Coup Etat“, Tutejszy 
Times w poniedziałek rano jeszcze upewniał, že 
ministeryum ani rozwiąże parlament, ani poda się 
do dymisyi, Advertiser toż samo potwierdzał; oba- 
dwa polegali jak widać na zdaniu przez lorda 
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CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 


Długoż koncerta? — Biskajczycy — Proroctwo — Aż dwóch 
dentystów na małe miasteczko — P. E. Kania — Zmiana 
w dziennikarstwie — List obywatela — Rozbiór kwestyi co 
do dróg bitych i sztuki— Reforma — „Gulielmi. 


. : dniowych 

Długoż jeszcze przystępując do tygo" niowy 
śwdawówdjć z Warszawy, nastrajać Grze isa 
nótę na koncertową piosenkę, i bez ko a Ę a- 
rzyć o tych muzykalnych i to najrozmaitszyć go 
bawach, jakie od niejakiego czasu zalewają Po*0- 

kiem Warszawę. 3 
Jeszcze nie wyczerpaliśmy wszystkich 
względzie miejscowych zasobów, gdy oto w pomo 
pospieszają do nas biskajscy śpiewacy, w liczbie 
aż ośmiu, składając wokalny dubeltowy kwartet. 
Przybycie ich poprzedza stugębna fama, i po- 


w tym 
W pomoc 


świadczenia mistrza muzyków, Meyerbeera. Poka- 
zuje się jednak, że nie zawsze ni owój famie, ni 
owym świadectwom zaufać zupełnie można. Nie 
wdajemy się w krytykę ich śpiewu, chociaż przed- 
miot ten nie jest tu zupełnie obcy nikomu, bo 
kwartet p. Studzińskiego, już od lat kilku obznaj- 
mił Warszawian z tym rodzajem muzyki. Gdyby 
tylko p. Studziński znalazł odpowiednią gdzie na- 
leży pomoc, a na jaką najsumiennićj zasłużył, śmiaą- 
łoby oddawna mógł stanąć do współzawodnictwa 
z zaimprowizowanemi biskajczykami, Z któremi i 
bez owéj pomocy wybornie walczyć może, 

, Pomijając tedy jak powiedzieliśmy krytykę, aby 
nie uchybić opinii mistrza muzyki, podamy tylko 
fakta, jakie towarzyszyły wystąpieniu nowych arty- 
stów. Otóż na przedstawienie jakie dano po raz 
pierwszy w Wielkim teatrze, zebrała się bardzo 
licznie publiczność warszawska. Jeden wszakże 
z dowcipnych wielbicieli sceny, a do tego zamiłowany 
muzyk, opuszczą tę szczęśliwą sposobność i z za- 
dziwieniem wszystkich nie idzie do teatru, aby po- 
dziwiać dubeltowy kwartet. Zapytany przeto przez 


kogoś, dla czegoby to czynił, odpowiada: „za co 
ja mam płacić dziś rubla, kiedy pewno wkrótce 
usłyszę ich za kilka złotych.* Odpowiedź tę przy- 
pisano złośliwości, a nie zaś proroctwu, bo jakże 
można przypuszczać, aby opatrzeni takiemi świa” 
dectwami artyści, i to jeszcze zagraniczni, m 

po zniżonych cenach występować. I minął dzień 


jeden po ich wystąpieniu w teatrze, a drugi, czy” 
tamy w Kuryerze Warszawskim, że bie og f e. 
wacy pragnąc nastręczyć łatwiejszą wszy8 ği 
sząwianom sposobność do podziwiania = talentu, 
wystąpią niezadługo w salonie Doliny ez 
skiej, i za dwózłotówkę dadzą Się yszeć | — 
Tak, to rozumiemy — proroctwo ziszozone, a War- 
szawianie, jeżeli już mają opłacać ciekawości ha- 
racz, niechże go przynajmnićj opłacają po cenach 
rzystępnych !— 
p Bo ŚR ajczykach w ślad płyną koncerta, a dnia 
jednego to jest w niedzielę, bo tu pazaie w święta, 
najwięcćj się koncerta... (nie udają); zapowiedziano 
aż dwa to jest: muzykalny poranek w sali nie- 
gdyś pałacu Paoa, dziś rządu gubernialnego war- 


szawskiego, „przy ulicy Miodowej i koncert p. Szle- 
tyńskiego skrzypka, niewidomego od urodzenia— 
w'sali resursy nowćj; obie zaś zabawy o jednej, to 
jest o lszćj godzinie z południa. Ak Dwa koncerta 
na Warszawę?... to nieco za wiele, a do tego je- 
szcze w ozasąch koncertowego przesytu ga. 
, Te dwa koncerta przypominają nam znalezienie 
się jednego dowcipnego człowieka, który widząc 
przy stoliku preferansowym dwóch majstrów gra- 
czy, obracających jakiegoś dość słabo grającego 
w preferansa fryca, rzekł do drugiego, przecho-. 
dząc koło tego stolika: „Aż dwóch dentystów na 
takie małe miasteczko, to za wiele! * 

Po tych dwóch zabawach, nastąpi znowu w dru- 
gą niedzielę to jest 17g0 b. m. Koncert p. Ema- 
nuela Kani fortepianisty. Dobry to i pierwszorzę- 
dny artysta , dlatego żałowalibyśmy szczerze, gdyby 
dla tój masy koncertów, projekt jego nie miał się 
powieść. Nie przypuszczamy tu jednakże tego, gdyż 
mając rozgałęzione stosunki i wzięcie, zapewne 
p: znajdzie wielbicieli swego talentu, a tém 
samém i słuchaczy. 


'fania u narodu? 
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Palmerstona poprzednio wyrzeczonćm, iż się to 
nie stanie. Lecz co do rozwiązania parlamentu, 
hr. Dərby i p. D'Israeli inaczćj tę zagadkę roz- 
wiązali. Zamiar ich odwołania się do opinii naro- 
du, wprawił obie Izby w zadumienie; powzięli 
go oni nie już co do bilu reformy, ile że ten już 
przez Izbę został odrzucony, i obadwa się go 
w swych mowach wyrzekli, ale w celu zbadania, 
czyli ministeryum posiada jeszcze cokolwiek zau- 
c W ten sposób z Izb wytoczyły 
sprawę gabinety przed opinię publiczą, zdając się 
na jéj wyrok. ' 

Posiedzenia Izb przeciągną się może do 16 b. m., 
w którym przeciągu czasu zawotuje się kilka do- 
datkowych sum dla służby wojskowćj, morskićj i 
cywilnćj, po czóm rozwiąże się teraźniejszy parla- 
ment, i wydany będzie wri na nowe wybory. 
One rozstrzygną nietylko los ministeryam, ale i 
los konającego toryzmu, którego gabinet Derbego 
jest wyobrazicielem i podobno ostatnim jego fila- 
rem. P. D'Israeli wyprzedzając wszystkich, wydał 
już odezwę do swych wyborców w Buckingham- 
shire. Znajdziecie ją w dziennikach, ma ona słu- 
żyć za wzór dla innych odezw rządowćj partyi do 
wyborców. Nie wyczytacie w nićj żadnój wzmian- 
ki o reformie, bo torysi będąc raz na nićj spa- 
rzeni, niechcą się jéj podjąć na przyszłość. Człon- 
kowie idąc swoim trybem, poczynają podobnież 
ogłaszać swoje odezwy. Z nich widać, że zanosi 
się na ostre ścieranie się opinij i zasad politycznych. 


Torysowskie stronnictwo można słyszeć odśpiewują- 


ce zwyczajną swą nutę, że porządek ipokój w Eu- 
ropie będą zagrożone, i nikt prócz ich „partyi nie 
może być skuteczną obroną i zbawcą towarzystwa 
od rewolucyi; że własność pójdzie na łup socya- 
listów; ludzie bez edukacyi zasiędą ławy parla- 
mentu; że i tron i kościół pójdą w pogardę, jeśli 
nie na całkowite zniszczenie. Na te i tym podo- 
bne przez następne trzy miesiące zanosi się de- 
klamacye. Lecz ci tylko w nie uwierzą, co nie 
znają Anglii. Wszakże i whigowie, co pierwszą 
reformę roku 1830 przeprowadzili, nie byli w ich 
oczach niczóm innóm, jak niebezpieczną hałastrą 
rewolucyjną, a przecie nie zgubili oni kraju, owszem 
o wiele go podnieśli. 

Nikt więc w Anglii nie uwierzy, jakkolwiek to- 
ryzm tę wiarę wpajać usiłuje, aby tacy mężowie 
jak lordowie Palmerston i John Russell, lub ich 
stronnicy kraj swój lub jego konstytucyę, żądają? 
usunięcia z nićj pewnych usterek, na szwank wy- 
stawiać mieli. 

Kwestya reformy w tym razie niema żadnego 
związku z polityką zagraniczną, ona jest wyłą- 
cznie wewnętrzną, tyczącą się jedynie naprawy 
reprezentacyi narodowćj. Łączenie jéj przeto z po- 


lityką zewnętrzną, jak to pan D'Israeli wraz 
z Roebuckiem przedstawiali, uważanóm jest za 
niedorzeczność. Grłównóm i jedynćm zadaniem jest 


naprawa reprezentacyi narodowćj, i aby wiedzieć 
kto jćj sprzyja a kto nie. To jedynie jest na celu 
i naród wkrótce to rozstrzygnie. Napróżno teraz 
wyrzucać whigóm , ile oni swych przyrzeczeń nie- 
dotrzymali, napróżno sarkać na Palmerstona, wy- 
kręcać słowa Russella, lub wystawiać Brighta jako 
anarchistę. To wszystko tchnie potwarzą i jadem. 
Elektorowie teraz zdecydują, czy hr. Derby z pp. 
D'Israeli i Bulwer Lytton; lub kto inny zasługuje 
na większe zaufanie pod względem reformy, 0 
którą się naród od tylu lat doprasza, a ona z ro- 
ku na rok była odkładaną. 

Co do zarzutów czynionych whigom, jakoby 
byli rewolucyonistami, najmnićj powinnyby one 
pochodzić od osób dzisiejszy gabinet składających. 
Hr. Derby pierwćj był whigiem nim został tory- 
sem, i toż samo można powiedzieć o sir E. Bul- 
wer Lytton; obadwa liberalne projekta długo we- 
spół z whigami przeprowadzali. O p. D'Israelim 
zaś wiadomo, że został torysem, był „wprzódy 
nietylko whigiem; ale nawet radykałem, i według 
tego jak okoliczności wymagały, wotował za wszy- 
stkiem, nawet za ballotem. To przerzucanie się 
z jednego stronnictwa do drugiego nazywają An- 
glicy ratting, i lubo dogodnóm być może dla po- 
ityków, nie poczytuje się za honorowe. 

ozprawy nad odrzuconóm bilem reformy nie 
skończyły się bez osobistego starcia się ministrów 
z lordem Palmerstonem, który w toku mowy 
Bwćj nad nią miał się wyrazić: „iż nie wierzył 
w rozwiązanie parlamentu, ponieważ aby go w téj 
chwili rozwiązać, nie zawisło jedynie od woli 
czyli zachcenia rządu, ale trzeba było koniecznie 
zgody Izby, aby na to rozwiązanie pozwoliła“. 


Takie to sẹ nowiny z muzykalnego kółka war- 
szawskiego; a i z dzi 


) z dziedziny literackiej cośby się 
więcej znalazło niż same wydawnictwa, lub nowo 
tworzące się dzieła, na brak których nie możemy 
się wcale uskarżać. Jedną tędy ztego rodzaju 
nowinek jest ta, że autor Listów do marszałka 
Cześnikiewicza (Józef Miniszewaki), oraz portre- 
tów i tylu innych prac literackich, które ustaliły 
mu imie, wyszedł już z Gazety odziennej i prze- 
niósł się do Kroniki, w którćj „Już Iozpocząż seryę 
III swych listów. Nabytek taki zapewne poprzedzi 
Kronike, która zwłaszcza w czasach ostatnich bap- 
dzo potrzebowała takiego poparcia.— 

, Wracając jeszcze do artystów, przytaczamy ty 
ciekawy list jaki nam wpadł w ręce, a który na- 
stąpił w skutek przesłania pewnemu obywatelowi 
z prowincyi biletów na koncert, mający się dać 
w małem miasteczku przez jednego z artystów: 
„Mości Dobrodzieju | olę zrobić poświęcenie na 
budowę szosy jak na kupno biletów koncertowych; 
bo pierwsza więcćj podług mego przekonania ko- 
rzyści przyniesie dla kraju, jak koncert, a powtó- 


| 


Naczelnik gabinetu hr. Derby pochwycił te słowa, 
mieniąc je być atakiem wymierzonym na preroga- 


jego zdaniem musi być zdecydowany wzrostem i 


CZAS z Czwartku 14 Kwietnia 1859. 


dynem zdarzeniem tyczącem się domowéj polityki by- 
ło kilko- godzinne zgromadzenie się stronników rządu 
w urzędowóm mieszkaniu lorda Derby. Stronni- 
ctwo to jednak, tak jest zgodnem i dochowującem 
tajemnicę, że publiczność tyle tylko wie o tem 
zgromadzeniu, iż lord Derby przez dwie godziny 
przemawiał. 

Tajemniczość - osłaniająca politykę europejską, 
zostawia tylko domysły w wielkiem pytaniu, woj- 
na czy pokój. Obawa że kongres wcale nie przyj- 
dzie do skutku, upowszechnia się co raz więcćj. 
Jeżeli istotnie koniecznym warunkiem przystąpie- 
nia do kongresu ma być poprzednie rozbrojenie 
Sardynii, zdawałoby się że pia desideria przyja- 
ciół pokoju spełzną na niczów, albowiem trudno 
przypuścić aby Sardynia chciała, a może nawet i 
mogła temu zadosyć uczynić. Od początku obe- 
cnych zawikłań, nigdy tu nie było tak powszechnem 
przekonanie, że wojna jest nieochybną, jak w téj 
chwili, i że korowody około kongresu, są tyl- 
ko zyskaniem czasu, dla interesowanych w tóm. 
Na giełdzie nieufność już doszła do naj wyższego 
stopnia, i chociaż stan finansówy kraju jest teraz 
nadzwyczaj pomyślny, targ pieniędzy podnieść się 
nie może. Aczkolwiek mały, zawsze jest spadek 
w konsolach, częścią z powodu indyjskich finan- 
sów, ale głównie w skutek doniesień o spadnię- 
ciach w Wiedniu i Paryżu. 

Morning Post zamieszcza memorandum Sardynii 
z datą lgo marca, w którym ta ostatnia, na za- 
pytanie rządu angielskiego wskazuje środki zado- 
wolnienia w części Włochów i zapewnienia pokoju 
w tym kraju, jako to: REP: 

Otrzymać od Austryi oddzielny i krajowy rząd 
dla Lombardyi i Wenecyi. 

Zażądać od nićj zaniechania wpływu na rządy 
środkowych Włoch, i w następstwie tego, znie- 
sienia fortyfikacyi w Piacenzy; unieważnienia kon- 
wencyi z 24go grudnia 1847; ustąpienia z Ro- 
manii; ogłoszenia i szanowania zasady nie inter- 
wencyi. 

Zniewolić książąt Modeny i Parmy, do nada- 
nią w innych państwach, instytucyj podobnych do 
istniejących w Sardynii, a Wielkiego księcia To- 
skanii do przywrócenia konstytucyi z 1848. 

Otrzymać od Ojca św. administracyjne oddzie- 
lenie prowincyi po za Apeninami, w zgodności 
z propozycyami uczynionemi w roku 1856 gabi- 
netom w Londynie i Paryżu. 

Chociaż nota kończy się wyrazami, oby Bóg 
dał Anglii urzewistnić te warunki, nie zdaje się 
aby na tóm się kończyły życzenia Sardynii. 

W Belfast po raz drugi proces spiskowych sto- 
warzyszenia Phoenix odłożony być musiał z po- 
wodu niezgodzenia się przysięgłych. Po 24 go- 
dzinach zamknięcia, nakoniec rozpuszczeni być 
musieli. Jury składało się z 11 protestantów i je- 
dnego katolika. 

Dziś jest u dworu dla dzieci kostiumowy bal, 
na którym będzie książe Condé, syn księcia d'Au- 
male i kilku niedawno przybyłych ż Niemiec ksią- 
żąt Koburg i Meklemburg. 

Wczoraj w St. James Hall, Lola Montes wypra- 
wiła łeoture. Przedmiotem tego odczytu „angielski 
i amerykański charakter“. W prelekcyi tój, Lola 
Montes nie spuściła z uwagi, że przemawia do pu- 
bliczności angielskićj, albowiem chociaż kilka po- 
chwał rzuciła Jonathanowi, i obiecała że z niego 
coś kiedyś będzie, ważniejsze przymioty przyznała 
Johnowi. Wiele już słyszanych powtarzała rzeczy, 
ale oryginalny jéj sposób opowiadania', bardzo za- 
dowolnił słuchaczy. Porównanie charakteru kobiet 
najtrafnićj jéj się udało i rzęsiste nastąpiły oklaski 
gdy na tem skończyła, że aczkolwiek Amerykanki są 
najmocenićj ujmujące, niema jak Angielka na żonę. 
Dodać trzeba, że miejsca, w których Amerykanom 
pochwały dawała, serdecznie aplaudowane były 
przez publiczność. 

W przyszły poniedziałek będzie wielki meeting 
w bt. Martin's Hall na cześć i dochód neapoli- 
tańskich wygnańców. 

Charles Dickens przestał należyć do Honusekold 
words i wydawać będzie własny dziennik pod ty- 
tułem: All the year round. 


SG ODM OLA 

JOKAp. Mość zamianował nadzwyczajnego pro- 
fesora chemii przy uniwersytecie krakowskim Dra 
Emila Czyrniańskiego, zwyczajnym profesorem tego 
przedmiotu na tymże uniwersytecie. 


tywę korony, i zaprzeczeniem prawa jakie według 
konstytucyi dotąd służyło panującemu rozwiązy- 
wania Izb, kiedy ministrowie to doradzają, je- 
sli mu się podoba iść za ich radą. Lord Palmer- 
ston jednak ten zarzut odparł jako niesprawiedli- 
wy, i że nic takiego nie powiedział coby dało się 
w taki sposób wykładać. Nie myślał bowiem wię- 
cój nad to: byleby tego doradcy korony z niedo- 
godnością dla Izby monarsze niedoradzali. I isto- 
tnie, jeśli tak mówił, to miał racyą, gdyż w ra- 
zie rozwiązania Izb mógłby budżet nie być za- 
wotowany, i inne konieczne urządzenia pozosta- 
łyby w zawieszeniu. Była więc to ze strony hr. 
Derby tylko prosta napaść na lorda Palmerstona, 
dla zepsucia mu opinii u królowój i u dworu, 
gdzie i bez tego, arbitralnóm swém postępowa- 
niem nie zarobił on sobie na wielką przychylność. 

Komitet ballotowy wydał ogólną odezwę do 
ciał wyborczych, aby na następnych wyborach 
tylko takich reprezentantów obierali, co się zobo- 
wiążą do głosowania za tajnóm głosowaniem 
w nowćj reformie wyborczćj. Tenże komitet wy- 
stósował osobny adres do wyborców w City, aby 
w układy weszli z lordam J. Russell o ballot, 
któremu on dotąd nie sprzyjał, albo w przeciwnym 
razie nie obrali go wcale członkiem parlamentu. 
Słychać prócz tego, że współzawodnikiem jego 
w City ma być lord Stanley teraźniejszy minister 
spraw indyjskich, który jako znany z liberalnych 
swych zasad, choć torys, może tam między wy- 
borcami znaleść wielu stronników. 

Dostał mi się właśnie w téj chwili adres lorda 
John Russell wydany do dawnych jego wybor- 
ców w City. Główniejsze w nim punkta są te: 
Przyrzeka ze swćj strony przygotować „projekt 
do zdrowćj, umiarkowanej i na konstytucyi opar- 
tej reformy“. Co do sposobu wotowania, ballot 


dojrzałością opinii publicznój, i lubo on sam był 
dotąd za jawnością głosowania, jako będącą naj- 
sposobniejszym środkiem dla wolności myśli i dzia- 
łania, nie przestaje przecie oceniać należycie ce- 
lów i dobrych chęci zwolenników ballotu, gdyż 
niemnićj jak im i jemu chodzi o to, aby woto- 
wania odbywały się bez trwogi i nie było na wy- 
borach przekupstwa. O polityce na zewnątrz tyle 
tylko nadmienił: „iż obecny stan spraw konty- 
nentalnych wymaga, aby głos parlamentu brytań- 
skiego był słyszany równie w obronie pokoju jak 
za wolnością“. Wyliczam umyślnie te ię” 
gdyż one jako pochodzące od naczelnika liberalnej 
partyi, za podstawę do przyszłych dla nićj roz- 
praw służyć będą; a osobliwie, gdyby lord John 
Russell, co być może, do uformowania nowego 
ministeryum był wezwany. 

Zamiarem jest rządu wnieść w poniedziałek do 
Izb propozycyą o wotum podziękowania dla gu- 
bernatora Indyj lorda Canning, za zasługi poło- 
żone przez niego w zarządzaniu krajem podczas 
tak krytycznój epoki. Zasługi te długo przez nie- 
przychylny mu gabinet były zapoznawane, i dla 
tego tak długo zwlekło się publiczne ich uznanie. 
Ani wątpić, że to podzi kowanie jednomyślnością 
w obu Izbach będzie przyjęte. 

Hr. Shaftesbury i p. Gladstone przyjmowali u 
siebie obiadem p. Póerio i drugich współwygnań- 
ców neapolitańskich. 


Londyn 8 kwietnia. 

SS. Czynności, które pozostają do załatwienia 
w Izbach, mają być ukończone do dnia 16 b. m., 
w którym to dniu rozwiązanie parlamentu ma na- 
stąpić. Nowe wybory mają być niezwłocznie roz- 
pisane. Już rozpoczęto po wyborczych o! ręgach 
przygotowania do wyborów i wszyscy prawie te- 
raźniejsi reprezentanci, z wyjątkiem kilkunastu do- 
browolnie nasawających się, wydali swoje odezwy. 
Między temi lord Palmerston, w swym adreesie: 
do Tiverton, rozbiera dosyć ostro postępowanie 
gabinetu. Pomimo śmiałego postępowania mini- 
strów i ufności, którą widocznie pokładają w od- 
wołaniu się swem do kraju, zdaje się że wybory 
nie mogą wypaść na ich korzyść. Niezwykłe oko- 
liczności, które nastąpią, zapewne ożywią nadzwy- 
czajnie spór, i prócz małych, pod wpływem 
wielkich posiadaczy zostających miasteczek, kan- 
dydaci konserwatystów wielką opozycyą spotykać 
będą. r 

*0d dnia zapowiedzianego rozwiązania, Izby roz- 
bierają spokojnie, mnićj znaczące przedmioty. Je- 


od siebie jak niebo od ziemi; co więc w jednem 
okazało się arcy praktycznem, to niewiemy czy da 
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dziwieno tylo polskiego grosza. Reformę tę po- 
dziwiano i bardzo słusznie, budując się z nićj ną-| Cóż to za ogromna różnicą od owych biesiad 


wet, ależ sztuka igastronomia, tak daleko leżą | Marowskich i innych, gdzi podjęcie jednój osoby 


re że artyści w ogóle lepiej się mają od nas. — 
Ztych powodów nadesłane mi bilety zwracam, 
zostając eto.*-— 


skutek konkursu 
tala wiedeńskiego 
nąć ma na świeżo zyskanćj przestrzeni wałów. 
Szpital ten ma być największym z istniejących do- 
tąd w monarchii. 


się wydaliły z kraju nieprawnie, 
w ciągu trzech miesięcy. 


dzie na czele swojego 
11 b. m. następujący artykuł o nowych krokach 
gabinetu pruskiego w celu pośredniczenia wobe- 
cnym sporze europejskim : 


powstały na wiadomość, 
pięciu mocarstw podanem 
tpliwość.  Wyprowadzane 
skićj niebezpiecznój kryzys, 
i szkodliwe ich następstwa. 
sadnością téj wieści, 
państw pośredniczących, których aż do ostatniej 
chwili zadaniem 
środka, aby 
nie zostały jeszcze zakończone tym przykrym zwro- 
tem rzeczy. Nowy właśnie krok taki pośredniczą- 
cy wyszedł od rządu królewskiego. Jest jeszcze 
przeto nadzieja, zwłaszcza ze względu na ponawiane 
jawne oświadczenia Francyi w duchu pokojowym, że 
będzie można przystąpić 
obecnie toczącćj się kwestyi. Tymczasem, obok tćj 
nadziei, kraj z wiarą w siebie, 
w przyszłość co takowa przyniesie, 
wzmocnić przedewszystkiem tem 
rząd w ciągu układów pośredniczących żadnego nie 
zaniedbał kroku, aby postawić Prusy w możności 
wypełnienia obowiązków, 


ab 

nakbiyżsł swój worek, porzucił ją potem 
kupienia sobie kilkokrociowćj willi pod Paryżem, 
na którą składali się ochoczo młodzi utracyusze! 


imy niby po długich - doświadczeniach 
|nauce, przyszliśmy a raczój przychodzimy do ro- 
zumu! Czy to czas jaki potrwa trudno 
dziś wszakże jest z tem bardzo dobrze, ą przykład 
taki może i znajdzie naśladowców, — 


Wiedeń 12 kwie!nia. Dzisiejsze dzienniki wie- 


deńskie przedstawiają nieco chaotyczny pogląd na 
bieg spraw publicznych w Europie. Mając pod ręk4 
artykył Kor. Austr. i depeszę o artykule Monitora 
(bo depeszę o artykule Preus. Ztg podanym niżej, 
dopiero po południu otrzymały) porównywają te 
dwa głosy i niemogą z nich wydobyć ani nadziei 
pokoju ani pewności wojny. Bo lubo żądanie Au- 
stryi, aby i Francya rozbrajała, uważają za niezmier- 
nie wojenne, wszelako na stronę pokoju przema- 
wia ta nadzieja, że Cesarz Napoleon nie może li- 
czyć bezpiecznie na obojętność Niemiec i że to stało 
się powodem do artykułu Monitora z d. 10go b. m. 
Wyjazd do tego Arcyksięcia Albrechta do Berlina 
tłómaczony jest w duchu układów z Prusami. Po- 
głosek też mnóstwo obiega, jako np. że w tym sa- 
mym celu był w Berlinie minister saski bar. Beust, 
że w tym samym celu udał się tamże z Monachium 
bar. Lerchenfeld, który chciał liberalną i gotajską 
partyę w sejmie puskim skłonić do demonstracyi 
antifrancuskiej, na wzór podobnych w innych sej- 
mach niemieckich. Zdaje się, że w Wie/niu w téj 
chwili leży główny środek ciężkości politycznćj,. 
lecz dzienniki wiedeńskie najmniej zwykle są o 
własnych sprawach informowane. Dowiedzieć się 
łatwićj o nich można po pismach zagranicznych. 


— Kardynał arcybiskup wiedeński Dr Rauscher 


wrócił w niedzielę z Rzymu, gdzie bawił dłagi czas 
w sprawie podobno konkordatu. 


— Ministeryam spraw wewnętrznych ogłasza 
planu na budowę wielkiego szpi- 
pod nazwą Rudolfa, który sta- 


— N. Pan nadał godność szambelańską poruczni- 


kowi 12go pułku huzarów hr. Ludwikowi Horvath- 
Toldy i adjutantowi swemu majorowi hr. Antonie- 
mu Schónfeld. 


— Delegacya wenecka wzywa 16 osób, które 
aby się stawiły 


— Urzędowa Gazz. di Milano pisze pod d. 9 b. m. 


Dzienniki dziś otrzymane z za Ticino (sardyńskie) 
ogłaszają rozkaz dzienny wydany przez JW. dowo- 
dzącego drugą armią jen. broni hr. Gyulai do wojsk 
c. k. austryackich. Jesteśmy upoważnieni do oświad- 
push iż rozkaz ten dzienny jest podrobiony i zmy- 
ślony. 


Taż gazeta zawiera obwieszczenie, w moc które- 


go kongregacya municypalna wzywa wszystkich żoł- 
nierzy rezerwy i tych którzy w roku 1851 złożyli 
przysięgę do batalionów strzeleckich, inżynieryi i 
pionieryi, tudzież do pułków artyleryi i pułków 
piechoty liniowćj Nr. 3, 13, 22, 23, 32, 33, 38, 43, 
45, 49, 55 i 56, ażeb 


się stąwili w urzędzie po- 


mienionym i do służby czynnćj weszli. Wyjęci są 


z pod tego rozporządzenia ci żołnierze rezerwy 44go 
pułku piechoty, którzy się za prawnem zezwole- 
niem pożenili, tudzież ci, 
w r. 1857, a nakoniec rezerwiści ligo batalionu 
strzeleckiego. 


którzy weszli do rezerwy 


Niemcy. 


Preussische Zeitung, organ rządu pruskiego, kła- 
wieczornego numeru z dnia 


„Ostatniemi dniami opanował umysły. niepokój, 
że zebranie się kongresu 
zostało na nowo w wą- 
stąd przypuszczenie bli- 
podnosi jeszcze obawy 
ų Nie obstając za bezza- 
mniemamy, że usiłowania 


być musi nie pomijać 


b SL żadnego 
zapobiedz wojnie w środku 


Europy, 


do pośrednictwa w trudnćj 


bezpiecznie spoglądając 
będzie się mógł 
przekoniem, że 


jakie na nie wkłada sta- 


Semm a 


już nie mówię na obiedzie, ale na śniadaniu do 
stu złotych nie raz wyniosło i gdzie tyle fortun 
młodzieży utopiono w truflach, ostrygach i winie, 


osiadły na czas niejaki w Warszawie przybysz 
dla Zą- 


Ale że wszystko musi mieć swój onies, więc 
i długiej 


przewidzieć; 


W chwili gdy to piszemy, staję w Warszawie 


p. Gulielmi. Jest to znowu śpiewak włoski bary- 
ton. Rozumi* się że nieprzybygą do 
dla pokazania g osoby, tylko głosu. 


Warszawy 


szcze koncert Nowy więc 


minaaa powy TC 
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nowisko ich względem Niemiec i Europy. W tem 
postępowaniu swojem rząd śmie liczyć na wyprze- 
dzające zaufanie kraju, w którem tak jak i dotąd 
znajdzie wsparcie, a zarazem żywi nadzieję, że ró- 
wnież u swoich współzwiązkowych w Niemczech 
napotka zaufanie, temiż samemi dążnościami prze- 
jete.“ 

7 — W piśmie naszem z d. 5 b. m. N. 77 umieścili- 
śmy dosłownie interpelacyę w sejmie pruskim wnie- 
sioną wd. 2 t. m. przez dep. Niegolewskiego a popar- 
tą przez 40 przeszło deputowanych. Odpowiedział 
na nią p. minister spraw wewnętrznych Flottwell 
w d. 11 b. m. Odpowiedź tę, którą nam przyniosła 
urzędowa Preussische Zig, podajemy również do- 
słownie. Minister oświadczył : 

Dnia 14 lipca r. z. pewien mieszkaniec prowin- 
cyi wręczył naczelnemu prezydentowi Puttkammer 
egzemplarz proklamacyi, którą interpelacya bliżćj 
oznaczyła. W piśmie tem nadmieniono, że wiele 
egzemplarzy tćj proklamacyi wprost z Londynu na- 
desłano znajomemu jego w pobliżu mieszkającemu. 
Że proklamacya ta z napisem: „Lud polski, zwią- 
zek rewolucyjny w Londynie do Polaków* i z pod- 
pisem: „Dan w Londynie d. 23 maja 1858. Pozdro- 
wienie i braterstwo. Przełożony związku Popowski. 
Sekretarz H. Abicht“, rzeczywiście z Londynu przy- 
słaną została do prowincyi Poznańskićj, tego do- 
wodzi sądowe pod przysięgą zeznanie adressata, 
zarządzone przez prokuratora publicznego. W do- 
chodzeniu sądowem d. 22 lipca 1858 rzekł tenże, 
po przedłożeniu mu egzemplarza drukowanego 
w Poznaniu, te słowa: „Przed trzema mnićj wię- 
céj lub czterema tygodniami otrzymałem trzy czy 
cztery egzemplarze tćj oto przedłożonćj mi odezwy 
tejże treści, ale nie tego formatu, albowiem egzem- 
plarze mi nadesłane, miały format ósemkowy. E- 
gzemplarze przysłane mi były pocztą i przyniósł mi 
je do domu tutejszy listonosz. List nie był opłaco- 
ny, musiałem zapłacić zań 7 czy 8 sgr. porto. Na 
liście był znaczek pocztowy Londyn. List nie był 
pieczętowany lecz zalepiony klejem, a zatem pie- 
czątka nie była na nim wybita. Adres był po fran- 
cusku, po prostu: &- Mr. N. N. bez niczego, tylko 
z dopiskiem miejsca zamieszkania. Ręka zupełnie 
mi nieznana; w liście nie było nic napisanego, by- 
ła to tylko koperta listowa w którćj się egzempla- 
rze znajdowały.* zw in 

Zeznanie to usuwało wszelką wątpliwość pod 
względem tego, co już w wysokim stopniu za pra- 
wdopodobne przypuścić można było, zanim je je- 
szcze złożono, i zanim ono z powodu odległości 
miejsca i zwłoki zrządzonćj konieczną rekwizycyą, 
nastąpić mogło. Niemal równocześnie z denuncya- 
cyą Naczelnego Prezydenta, doszły podobne de- 
nuncyacye Prezydenta policyi Baerensprunga. I jemu 
również kilku mieszkańców doniosło, że otrzymali 
z Londynu egzemplarze pocztą w tenże sam spo- 
sób, pod kopertą tylko. 1 

Pismo to nabrało u Naczelnego Prezydenta wa- 
żności pod podwójnym względem. Jeżeli pojawie- 
nie się odezw rewolucyjnych w języku: polskim 
z Londynu nie było niczem nowem, jeżeli owszem 
takowe, od rozpoczęcia szczególnićj wojny wscho- 
dnićj licznie się ukazywały, i zmierzały do usunię- 
cia obcego panowania siłą i otwartym buntem, al- 
bo też wyłącznie obmyślając ku temu celowi środ- 
ki, to do organizowania patryotów, to do zbiego- 
„ stwa i złamania przysięgi polaków słażących pod 
chorągwiami wzywało , przecież wszystkie te ode- 
zwy miały to wspólnego, że zawsze do jednego i 
tego samego źródła rzecz sprowadzały. Wychodzi- 
ły one albo od centralnego komitetu rewolucyjne- 
go, albo od demokracyi polskićej w Londynie: tu 
wystąpił nowy, nieznany dotąd organ: Lud polski, 
związek rewolucyjny w Londynie. Nadto jeszcze, 
treść proklamacyi zapowiadała wybuch bliski, A 
obalenie wszystkich politycznych i spółecznych in- 
stytucyj głoszone było z dzikością, jakanigdy się 
może dotąd nie pojawiła. 

Naczelny Prezydent poczytał sobie przeto za o0- 
bowiązek wywiedzieć się jak można najśpiesznićj 
o stanowisku tego nowego związku względem in- 
nych związków emigracyjnych i rewolucyjnych, jak 
również, czy tenże ma i jakie zetknięcia w pro- 
wincyi. Na drodze przesłuchania, nie można było, 
zwłaszcza pod tym ostatnim względem, osiągnąć 
jakowy rezultat. Ci którzy dali o tem znać władzom, 
uczynili to za wyrażnem zapewnieniem, iż nazwi- 
ska ich niemają być wymienione, a ten którego 
zeznanie właśnie przytoczonem było, oświadczył 
w tych słowach pod przysięgą: „Sądzę, że dosyć u- 
czyniłem, gdym zniszczył egzemplarze. Uwzględnia- 
jąc moją narodowość, nie będzie mi zapewne wzię- 
tem za złe, że nie mogłem chcieć, ażeby egzem- 
plarze w moich rękach się znajdujące miały być pod- 
stawą mewy A a ten był pruskim u- 

ikiem sądowym ; 5 
Wśród tych okoliczności mniemał Naczelny Pre- 
zydent dojść do celu jedynie przez gorliwość władz, 
aby zaś takowe najkrótszą drogą objaśnić, nakazał, 
jak to już dawnićj się działo, odbić 400 egzempla- 
rzy w drukarni Deckera w Poznaniu i rozesłać je 
z dołączonemi tłamaczeniami. Tak a nie było 
tu zamiaru nadania odbiciom tym poda peaa 0- 
ryginału, jak również utajenia druku Ż i w 
kazuje się już z tych okoliczności, które 8a onój 
terpelacya przytacza, jak również z owodobnież 
przez owego świadka różnicy formatu. Podo s, 
wniosek, jakoby drukarnia w tym celu umy$ x 
użyć musiała oddzielnych czcionek , i jakoby pe 0 
jéj częściowo tylko powiodło, jest zupełnie my!ny. 
Oryginał, jak przytoczono, dostał się Naczelnemu 
Prezydentowi 14go lipca, a już 17go, jak świadczą 
akta prezydyalne, rozesłano pierwsze odbicia do 
prokuratorów publicznych prowincyi. W trzech 


dniach umyślne dostać czcionki, jest niemal niepo- 
dobieństwem. Bardzićj jeszcze przemawia za tem 
inna okoliczność. Rachunek drukarni za składanie, 
odbijanie i papier wynosi, a takowy znajduje się 
w oryginale w aktach naczelnego prezydyum, 4 
tal. 20 srgr. Nie można zaprawdę wiedzieć, coby 
z téj kwoty przypadło na dostarczenie osobnych 
czcionek, i za trzymanie rzeczy w tajemnicy. Jest 
to właśnie cena tak zwykła, że niedozwala przy- 
puszczać jakiegobądź ubocznego zamiaru. Akta na- 
czelnego prezydyum przekonywają, że 25go lipca 
oddano na pocztę te druki do naczelnych prezy- 
dentów, do jlnćj komendy w Poznaniu dla rozda- 
nia ich między dowódzców wojsk, do właściwych 
prezydentów regencyj, do władz policyjnych i land- 
ratów prowincji, a następnie przekonywają, i akta 
ministeryalne poświadczyć to mogą, że d. 24 lipca 
przesłany został raport w téj sprawie do Ministra 
spraw wewnętrznych wraz z 40 egzemplarzami. 
Raport ten donosi co zarządzono, tak właśnie, jak 
tu przedstawionem było, i robi wniosek, aby pe- 
wną liczbę egzemplarzy udzielić ministrom spraw 
zagranicznych i sprawiedliwości, 
zagranicą bliższych poszukiwań, 
dać od ministra sprawiedliwości, by zawezwał wła- 
ściwe prokuratorye królewskie do roz winięcia dzia- 
łalności swój w tych dochodzeniach. Jedno i dru- 
gie się stało, właściwość zaś i konieczność tych 
kroków niepotrzebuje żadnego szczególnego tłuma- 
czenia. 

Przytoczone w interpelacyi okólniki prezydenta 
policyi Baerensprunga wydane zostały i to zupełnie 
jak należało. Ale powodem ich nie była owa pro- 
klamacya, i polegają one owszem na dawniejszem 
rozporządzeniu z r. 1852, które ma na myśli, aby 
władze policyjne udzielały sobie nawzajem wiado- 
mości o zdarzeniach ważniejszych, zakresu polityki 
dotykających, iżby na tem polu skupiać działalność 
policyjną i nadać jéj pewną jedność. Rozporządze- 
niu temu Baerensprung uczynił zadosyć, a z tych o- 
kólników, tylko okólnik z d. 23 lipca odnosi się i 
to może nie bezpośrednie, do pomienionego zda- 
rzenia. 

Zarazem z landratami prowincyi również prezy- 
dent policy! w Poznaniu otrzymał wiele egzempla- 
rzy, celem użycia ich w poszukiwaniach przez niego 
przedsiębrać się mających. Urzędnik, któremu je 
powierzono, ośmielił się, jak się teraz dopiero wy- 
kryło, bez pozwolenia, a nawet bez wiedzy swego 
przełożonego, pojedyncze egzemplarze, może w li- 
czbie 20, rozdać częścią między znajomych, częścią 
zaś rozesłać pod kopertą przez pocztę do mieszkań- 
ców prowincji; twierdzi jednak, że nie udawał na 
adresach obcćj ręki. Rozpoczęte już śledztwo dy- 
scyplinarne naznaczy prawną karę na to niestóso- 
wne postępowanie. O prowokacyi jednak nie może 
być mowy już dla tego samego, że przeciw niko- 
mu nis przedsiębrano kroków. 

W końcu nadmieniam, że tak przed jak i po tej 
epoce naczelny prezydent udzielał władzom podo- 
bnych kopij, — mianowicie podobizny świeżo w pro- 
wincyi pojawiających się biletów na złote polskie 
rozmaitćj wartości, które spłacane być mają przez 
skarb przyszłego państwa polskiego, tudzież przy 
okazyi pewnćj odezwy drukowanćj w Londynie d. 
1 października 1858 r., który podobnie jak prze- 
dłożona tu odezwa umieszczony został w Posener 
Zeitung z d. 6 i T b. m. w sposób nieznany do- 
tąd, lecz który bliżćj będzie dochodzonym. Zapyta- 
nia od 1go do 3go w interpelacyi stawione, otrzymały 
tém samém zupełną odpowiedź, co się zaś tyczy 
4go, wykazuje się widoeznie z tego co tu przed- 
stawiono, że ani prowokacyi nie było, ani tóż jéj 
nie zamierzono; tudzież że rząd pod każdym wzglę- 
dem tak potóm jak i przedtóm powinności swojćj 
dopełnić będzie umiał. 


Francya. 


Nota Monitora zd. 10go t.m. którą podaliśmy 
z depeszy telegraficznćj w przeglądzie wtorkowym 
pisma naszego, brzmi następnie w dosłownem 
tłomaczeniu. | 

„Rząd francuski, równie jak każdy inny, pojmu- 
je i szanuje drażliwości narodowe. Gdyby zamiara- 
mi lub postępowaniem swojóm dał był Niemcom 
powód do obawy o ich niepodległość, daleki od 
potępiania zapału i przerażenia patryotyzmu niemie- 
ckiego, poczytywałby je za szlachetne i sprawie- 

iwe. 

„Lecz niemożemy z łatwością wierzyć umyślnćj 
względem nas niesprawiedliwości tych, którym nie- 
daliśmy żadnego powodu do podejrzeń. Nasze za- 
ufanie w słuszność innych rządów jest tylko skut- 
kiem lojalności naszćj polityki. Kiedy objawy tego 
rodzaju okazywały się w niektórych punktach związ- 
ku niemieckiego, przyjęliśmy je bez wzruszenia li- 
cząc na to, że część nieuprzedzona i światła Nie- 
miec uzna wkrótce, iż gwałtowne te napaści nie- 
mają rzeczywistćj podstawy. i 7 

„Zaufanie to nie zostało zawiedzione; agitacya 
wywołana w prasie i w Izbach niektórych państw 
niemieckich, zamiast szerzyć się, stara Się uśmie- 
rzać. Stwierdzamy to z radością. że ea 

„»Aby podać rząd francuski w poigrao aż do 
niego odnoszono odpowiedzialność pośrednią, przy- 
Pisując mu udział w opinii nieprzychylnćj niepodle- 
głości związku niemieckiego, ogłaszanćj niezależnie 
pod tarczą prawodawstwa, które nie upoważnia 
żadnćj kontroli prewencyjnćj. Opinie te obowiązu- 
jące tylko samych autorów tychże, odbijały się 
w Niemczech jako groźba; rozszerzane przez złą 
wolę, zasiewały one popłoch i nadawały wiarę 
zgubnym może złudzeniom co do zamiarów gabi. 
netu Tuileryjskiego. 

„Pragnąc tylko słuszności, niema potrzeby lękać 


tudzież, aby zażą- 


dla przedsiębrania. 


14 Kwietnia 1859. 


się światła. Rząd francuski niepotrzebuje nic taić, 
ponieważ jest „pewnym że się niema czego zapie- 
rać. Postawa jaką przybrał w kwestyi włoskiej za- 
miast pobudzać niedowierzanie ducha niemieckie- 
go, powinna przeciwnie wzniecać w nim najwię: 
kszą spokojność. Francya niemoże uderzać w Niem- 
czech na to, czego chce bronić we Włoszech. Po- 
lityka jćj która się zrzeka wszelkich żądz podboju 
nie dąży do niczego innego, jak do uzyskania za- 
dośćuczynienia i rękojmi wymaganych przez pra- 
wa narodów dla szczęścia ludów i w interesie Eu- 
ropy. W Niemczech jak we Włoszech chce ona aby 
narodowości uznane przez traktaty mogły się u- 
trzymać a nawet utrwalić, ponieważ uważa je ja- 
z jedną z głównych podstaw porządku europej- 
skiego. ra 
„Przedstawiać Francyą, jako nieprzychylną naro- 
dowości niemieckićj, jest przeto nietylko błędem, 
lecz niedorzecznością. Rząd cesarski używał zawsze 
od lat dziesięciu części swego wpływu ku zała- 
twieniu powstających trudności i rozstrzygnięciu ich 
ze stanowiska słuszności i sprawiedliwości. W Hi- 
szpanii popierał on stale konstytucyjny tron królo- 
wćj, zwracając bezinteresowną baczność na wy- 
chodźców, których następujące po sobie rewolucye 
rzuciły w nasze granice. — W Szwajcaryi jéj póła- 
rzędowe pośrednictwo przyczyniło się do załatwie- 
nia sprawy neuchatelskićj, która mogła spowodo- 
wać zajścia z Prusami. — We Włoszech samych jéj 
pieczołowitość wyprzedziła obecne trudności i przy- 
wróciła Papieża do władzy, wpajała wszędzie tylko 
myśl umiarkowania. — W Neapolu zgodnie z sprzy- 
mierzoną ze sobą królową angielską usiłowała skło- 
nić rząd Obojga Sycylii do reform, któreby go były 
utrwaliły. — W Niemczech, w kwestyi delikatnćj wy- 
nikłój pomiędzy związkiem niemieckim a Danią, 
z powodu Księstw, pojęła pomimo sympatyi swo- 
jéj dla Danii słuszną drażliwość patryotyzmu nie- 
mieckiego względnie tych prowincyj, związanych 
tylu węzłami z ciałem niemieckićm, i przemawiała 
w Kopenhadze tylko głosem pojednania. — W Księ- 
stwach Naddunajskich usiłowała ona nadać zwy- 
cięztwo słusznym życzeniom tych prowincyj dla za- 
pewnienia w tćj także części Europy porządku, o- 
partego na zadowoleniu interesów narodowych. 
„Polityka Francyi nieumie używać podwójnćj 
wagi i miary; waży ona z tą samą słusznością in- 
teresa wszystkich ludów. Będzie ona umiała szano- 
wać sama w Niemczech to, co chce, aby szanowa- 
nóm było we Włoszech. Nie dla nas to stałby się 
pogróżką przykład narodowych Niemiec, któreby 
pogodziły swoję organizacyą z związkową jedno- 
ścią swoich dążeń, którćj zasada położoną już była 
w wielkićj unii handlowćj związku celnego. Wszy- 
stko to, co rozwija w krajach ościennych stosunki 
powstałe przez handel, przemysł i postęp idzie na 
korzyść cywilizacyi, a wszystko co zwiększa cywi- 
lizacyą, podnosi Francyę.* 
a oai EG CE a ok ZEM 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— W Turynce w obwodzie żółkiewskim zabił urlopnik Hryń- 
ko K. na dniu 31 z. m. gajowego Iwasia Cz. Mając oddawna 
złość do niego chciał go tylko obić, ale nie umiał się poha- 
mować w zaciekłości i połamał mu obuchem żebra, z czego 
w kilka godzin umarł. 

— Na dniu 2 b. m. wszczął się z nieostrożności pożar w Ho- 
rodence, w obwodzie kołomyjskim w domu tamtejszego oberży- 
sty Aby K. i zgorzało 10 najznacziejszych domów, między te- 
mi kilka magazynów gorzałki, szpichlerze ze zbożem, pomiesz- 
kanie ormieńskiego plebana, dom woźnego i skład drzewa urzę- 
du powiatowego. Szkodę obliczono na 50,000 zł. wal. austr. 

— W Dolnie w obwodzie Stanisławowskim zgorzał 1 b. m. 
folwark dworski. Szkody wynoszą około 6000 złr. W pożarze 
tym zginęło dwóch ludzi, którzy podczas ratowania przywaleni 
zostali gruzami stajni. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 11 kwietnia wieczór. Dzisiejszy Pays 
mówi: Od 24ch godzin położenie rzeczy zmieniło 
się w sposób szczęśliwy i niespodziewany. Jeżeli 
źródła nasze są pewne, to trudności, które odwle- 
kły zebranie się kongresu, stanowczo są usunięte. 
Zgodzono się jednogłośnie na warunek równocze- 
snego rozbrojenia się. Austrya stanowczo miała 
na to przystać, a kongres zbierze się wkrótce. 
Fays podając tę wiadomość z zastrzeżeniem, po- 
czytuje ją jednakże za bardzo dokładną. 

Londyn 11 kwietnie. Lord Cowley dziś lub 
jutro spodziewany jest z Paryża. 

Londyn 12 kwietnia. Na posiedzeniu Izby niż- 
szćj D'Israeli zapowiedział, że w piątek da odpo- 
wiedź na zapytanie co do spraw zagranicznych; 
parien odroczonym zapewne zostanie 19go b. m. 

zbraniał się jednak oznaczyć dnia rozwiązania 
parlamentu. 


pewnością 0 na- 


Kor. angielska litogr. donosi: z IS wizycie Tor- 


dejściu w piątek ważnych depesz. 
mesbury i p. D'Israeli, odbyła się rada ministrów, 
w skutek którój woo Palm -cri do 
wstrzymania swój mocyi. Przy ZE oli PU Mie 
nistrów, że w poniedziałek wyjaśnią Po i) ua Stan 
rzeczy, użyto wyrażenia, że Rot. wszystko 
co mógł aby pokój utrzymać. tą wniosek, żę 
dotychczasowe usiłowania były daremnemi. 
Według Indep. belge, owe de esze otrzymane 
w Londynie, zawierały odrzucenie przez Austryę 


ostatnich przedstawień Francji, popartych przez 
mocarstwa pośredniczące względem rozbrojenia Pie- 


3 


montu. Na przedstawienie tychże mocarstw, Ce- 
sarz Napoleon nie odrzucił stanowczo żądania Au- 
stryj, która kładła za warunek sine qua non przy- 
stąpienia swego do kongresu, aby Piemont się 
poprzednio rozbroił; Cesarz uczynił kontra-pro- 
pozycyę, ażeby kw. stya rozbrojenia się Piemontu 
przedłożoną była p.zed innemi na kongresie, i 
aby się stała przedwstępnym przedmiotem narad, 
zamiast coby była. warunkiem uprzedzającym ze- 
branie się kongresu. 

Austrya nieprzyjęta kontra-propozycyi, a to od- 
rzucenie jéj i obstawanie zą poprzedniem rozpu- 
szozeniem przez Piemont ochotników lombardzko- 
weneckich, było właśnie przedmiotem owych de- 
pesz otrzymanych w Londynie, o których po +y- 
żój mowa. 

Tu wypada nadmienić, że Koresp, Austr. 
kule swoim podanym przez nas wczoraj, daléj po- 
sunęła historyę tych negocyacyj, utrzymując, że 
nie samo już rozbrojenie się Piemontu, lecz roz- 
brojenie powszechne jest jéj warunkiem sine qua 
non i ostatnią jéj propozycyą. 

Depesza telegr. z Paryża powyżćj podana, u- 
trzymuje, że zgodzono się na powszechne roz- 
brojenie. Depesza nosi datę 1llgo wieczór. Arty- 
kuł Kor. Austr. wyszedł 11go po południu. Sprze- 
czności więc niema. Wszelakd depesza ta w dzi- 
siejszćj Kor, Austr. nie została powtórzoną, może 
dla tego, że Austrya urzędowo Jeszcze nie została 
zawiadomioną o owćj zgodzie, o jakićj pisze Pays. 

J. C. W. Arcyks. Albrecht przybył we wtorek 
do Berlina i przyjmowanym był w dworcu kolei 
przez wielu członków familii królewskićj. Aroy- 
książę stanął w zamku królewskim i był natych- 
miast u Księcia Rejenta. Misya jego ma być dy- 
plomatyczną. 

Drugie posiedzenie konferencyi paryzkićj w spra- 
wie Księstw Naddunajskich miało się odbyć we 
wtorek, to jest wczoraj. Rezultat jéj. niewiadomy. 

Kor. Austr. donosi z Turynu z 10go: Na zaskar- 


w arty- 


da Derby u królowój, i długićj naradzie z hr. Mal- d 


piszą wiele o sprawach 
innemi Wiadomości Pe- 


a to z powo: 
pips depu- 
ą bie depu- 
towanych , przyczóm wyrażają nadzieję , że sprawie- 
Rejent daje dowody od 
gi pyeiertote także bę- 


i r tów minister spraw 
zagranicznych, mający być pierwszym pełnomo- 
enikiem rosyjskim na mającym się zebrać kon- 


edług wiadomości z B 
tylko nie sj 
mierzał zwołąć skupczynę do Kr 

twierdził j So ra 
p rów. a projekt powołania po 

edług depesz j 
3 y telegraficzné 
z 10go kwietnia, PP wotbikić a mianowicie 
ministrowie Mikołaj Golesko, Kat i Jan Phi- 
,ppesco I Demetryusz Bratiano po lali się do 
Ymisyj, Książę Couza polecił Janowi Kantaku- 
zeno złożyć nowy gabinet, do którego wejść mają 
PP. Falkojano, Krezulesko i Konstanty Negri. 


broń 34,000 
z Bukaresztu 


SPROSTOWANIE. Wozoraj w rubryce „Wiedeń“ 
w artykule wyjętym z Kor. Austr., 4ty wiersz od 
dołu w 36j przedziałce, zamiast: „żądała Austrya, 
aby uzbrojenie Sardynii, czytaj: „rozbrojenie*. 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny, 
mum a 2." EEEE 


4 CZAS z Czwartku 14, Kwietnia 1859. 


Przychodzę: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45. ra- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
p p (w dle zarazę p s y 


HANDEL 


W DOMU ZAJEZDNYM | zpwARDA FUCHSA 


otrzymał świeże Transporta 


WYZINY mato solonej, 
iSLEDZE 
opiekano-marynowanych 
sPrathäringe.” 


Sprzedaje takowe baryłkami lub częściowo 
po cenach umiarkowanych. (s2s-1-3) 
w z w nast" 


olerpień, iż Zakład kąpieli aromatyczno-parowych z zastoso- 


doświadczeniu, zalecam sposób leczenia w wspomnionym Zakładzie jako nader 


zach (choroba skrofuliczna) przedewazystkiem cechy odrętwiałój, tem bardziej, 


gruczołów, zgrubnieniem tkanki podskórnój lub owrzodzeniem 


pewnych jego części, nie przedstawiających oznaków zapalnych; 


(326-1-3) 
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Pożyczka narodowa . +; » « « sesse 75 6 3 „ Czesław Lekczyński z famiiią, 
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= Jak Leczenie uskatecznia się za pomocą pary pierwiastkami lekarskimi elektryczno- baleamicznemi nasyconćj, osiągniętemi 


Wrocław 12 kwietnia 
Banknoty austrysckie w mon. konw.. . . . 
w mon. nowój. . . - 


lub téż do objęcia rządu. 
Bliższa wiadomość w Krakowie, przy ulicy Mi- 


z ziół aromatycznych, która w właściwych narządach nagromadzona, 
albo na szozególne jego części swojo działanie wywiera, przyczom jednocześnie chory oddycha atmosferycznem powietrzem, 
lub o ile tego potrzeba powietrzem z stosowną parą pomiçsząnom, Dla nanena wszechstronnych skutków, używają się 


w miarę potrzeby albo na całą powierzchnią ciała, 


1 j ug metody Pryenitza, z jak największem uwzglę- 
do indywidualności chorego zastosowanych. ? rI 


Polskie bilety dańkowe. .0. PRUSA kołajskićj pod L. 450/672 Gmina V, na drugiem | tutaj zarazem pomocniczo rozmaite sposoby zastosowania wody zimnój wed 
(m o listy zaatawne,. -. « « « « « + + + 87} piętrze. F. D. , (327-1-4) daieniem środków dyetetyczno- lekarskich do istoty choroby i 
Poznańskie liaty zastawne 4 974 | Potrzebujący znajdą na miejscu wszelkie wody mineralne tak krajowe jako i zagraniczne. 


ga 
gpa niz! 


n n 
Oblig. kolei krak.-sziąsk. . . . . . . . . . 


ARANDO 4 ORO I PAW T TY PENRYN REECE CCETT ORAL 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Wiedeń 12 kwietnia. Wczoraj spędzono tu bydła rzeźne- 
go 1,216 sztok z Węgier, 558 z Galicyi, 417 satuk z okolic. 
W miejscu sprzedano 1,703 sztuk, resztę wzięto na okolice. 
Sztuka ważyła od 485 do 665 funtów, po cesio od 110 do 
164 zł. austr., a za centnar od 22 do 25 zł, austr. 

Wrocław 12go kwietni. Pszenica piękna mało znajdo- 
wała pokupu, szląską nieco porosa kupowana na wywóz 
Odrą. Żyto niepokupne z powodu wyższych wymagań, jęcz= 
mień w cenach słaby i trudno sprzedawany. Ceny w przecię- 


Koszta leczenia (licząc w to pomieszkanie i stołowani 


W Folwarku PRZEGORZAŁY 


pół mili od Krakowa na szosie, jest mieszkanie 
z wszelkiemi wygodami do najęcia.. Bliższa wiado- 
mość na miejscu. -iv (299-3) 


żenia, klimatu i roślinności, sprawiedliwie Polęką Szwajcary 
możny w najczystsze górskie zdroje, odznaczający się najświe 
dozorze lekarskim, posiada wszelkie warunki, jakie tylko po 


Ces. król. uprzyw. 


PP p ; 


ciu, szefel w: egr. przedn średn  pośled 

Mo, PRA O DDA NINTERDNDYA D) SI 
» are ai SEE 90 i 8264- 54 i 
» do gorzelń . . . . e^% « 50 44 38 

ORZESZEK Cas Sowie baant 2 aa sa dd o x ; 

Omp me e gasesiaree s mlagar mda sirda o livn pana lekarza od zębów Ja Gie POpPpPa, 

Orocha. me 1111111011 To 8 ma |w krótce po jéj wynalezieniu z ogólném uznaniem przyjęta, uzyskała dotąd coraz wię- 

> kimowy P. . - + 1-2. 88 | 80 ra | CE) wzrastającą wziętość, że ją teraz, nie narazając się na obwinienie o przesadę, jako 


ze wszystkich dotychczas znanych popularnych środków na zęby, tak krajowych jako i 
zagranicznych jako najbardzićj poszukiwaną nazwać można. Lecz też i żaden środek nie 
znalazł dotąd przez takie liczne i niepodejrzane uznania, nawet z najwyższych stanów, 
na c.k. uprzywil. uwadze publiczności jak najmocnićj poleconym, jak Woda do ust Poppa, któréj własno- 
- N, S M ści. do czyszczenia i konserwowania zębów , jakotóż do najdobitniejszego wzmocnienia 

Kolei Galicyjskićj Karola Ludwika. dziąseł , stokrotnie doświadczone w osobie jednej z pierwszych naszych znakomitości le- 
e ARENE kolei: 23 af my AE zaręczenie otrzymały, jako to w swoim czasie często czaso- 

Do najważniejszych zalet tego w najpojedyńczejszy sposób używać się mającego Śro- 

dka kosmetycznego należy to, że oprócz utrzymania ust i szczęki w czystości, każdy 
nieprzyjemny odór wszelkiego rodzaju na zawsze wydala, już nastąpione gnicie tamuje, 
oraz wzmocnienie chwiejących się zębów wspiera, i ogólnie przy częstszem użyciu 25- 
pobiegający wpływ przeciw więlom powstającym słabościom zębów wywiera, które tak 


wielkićj ilości „ludziom, szczególnie w podeszłym wieku dokuczają. Q ile WODA ANA- 
TERYNOWA do UST Poppa przyczynia się do złagodzenia, a często i do zu- 


Koniczyna, słaby pokup, czerwona szefel po 11 do 14 tal., 
biąła 19 do 25 tal. Spirytus 84, tal. wiadro. :9 


WYKAZ DOCHODU I OBROTU 


Razem 
w walucie 
austr. 


złr. |kr 


say) 
33,112/84] 276,875|| 76,981 65] 110,094/49 
0 tego ze 


Stycz i Lut. ` 


44,700|8r | 514 641||144561/36] 189,262]: 


Sama , 8n . Ask A Ę y . 
Przychód ogginy (za przestrzeń Koloi Tóto- pełnego uchylenia reumatycznych słabości, lub takich, które z dziurawych zębów 
milową) wynosił wanarou-188843:0 . . . + « 87.5514 | powstają; uznało już z wdzięcznością tysiące pacyentów, którzy w nićj ratunku szukali, 


Te Wodę Anaterynową do Ust mają do sprzedania: =- (185-7-12) 


w KRAKOWIE: p. Tomasz Górecki ip. Józef Jahn. 
we LWOWIE: p. C. F. Milde i p. Laneri aptekarz. 


*) W tój sami e 
„BK wcjkawić znajdują się 9385 zł, a. 33 kr. za tran- 
**) Oprócz tego przewieziono 20,515 centnarów rosmai-] 


tych przedmiotów będących f £ 
T należytości przewozow ae traoo Zarządu bez policze 


» ; ie p. H. Unger. r í 3 cki: 
Wiedeń dnia 1 Ewit) 1859 r. (318-1-3) y otima T ar et ji ac 74 PK chaitier. 
C. k. uprzyw- kolej galicyjska Karola Ludwika.| „ Bochni. p. os Dotka „ Samborze p. apt. Kriegseisen. 
me eckert. 8. 
Pociągi osobowe RA Kolejach żelaznych. $ pean CE Fastenhecht. à Enma i Sidorowicz. 
Odohodzą: .. st ” Czerniowcach p. Różański i-p. Zacharyasiewicz.| „ Stanisławowie p. A- Tomanek i spółka i pp. bra: 
Krakowa do Wiednia, Wrooławiai Warszawy 7 rano; „ Dembicy p. apt. Herzog. cia Czuczawa. EH 
3. 45 popołud. = do Ostrawy (przez| „ Dobromilu p. A- Krotowski. Tarnopolu p. Latinek i'p. A. Morawetz. 
Bogumin. (Oderberg) do Prus) 9.45a-| „ Jarosławiu p. Ig. Bajan. Tarnowie p. J. Jahn. 


no— do Rzeszowa. 40 rano; 10. 30 rano; 
8.30 wieczór = do Wieliozki7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa ;1 rano; 8. 80 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 


Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka. 


„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicz. R 
lu „` Złoczowie p. apt. Pettesch. 3 


„ Przemyślu p. Machalski. 


SPOSTRZEZENIA METEOROLOGICZNE 


z Szo do Mysłowio 4. 40 rano. «| wys. bar. | stan ciep.| wilgotn pęsz: smiana ol 

á $ < ki k Kjowisk. siepła 
e 00 "ZCZRE a sg AŻ à wii. par. podłeg, | pomiotrea| 4 nasippalé wiara | NTA B A kagowikica zim. nl tomu 
z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; t popo- ge * x Ronumura | wnględna d mę = da 


tud; 7. 56 wieczór.:  { 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 
3. 10 wieczór. 


W Drukarni „CZASU* 


zachodni sla y 


20: rano; że 
” » 


pochmurno 


12| 2327 
|1033 d e8 z 
13, 9 324 oz 


53 W nocy dosz0z 


Korespondencye odbierają się pocztą przez Michałowice. 


+ 6'6| +12 '5 Najnowsza komedya w 4 aba 


e chorego), wynoszą dziennie od złr. 2 do 3 kr. 20, czyli od 


złp. 8 do 13 gr. 10, stosownie do zajmowanego lokalu i potrzeb chorego. 
Ojców w Królestwie Polskiem o mil 2 od Krakową odległy; znany powszechnie z najroskoszniejszego swego poło- 


? nazwąny, — wiele historycznych pamiątek zawierający, za- 
szem nader łagodnem powietrzem, przy zaprowadzonem świeżo 
zakładzie podobnym wymagać można. 


Lucyan Wierusz Kowalski. 


BE"REPERTOIR-TwĘ 


Bióra Agencyjnego Ludwika Sroczyńskiego 
w Nowym Sączu: 
Dobra do sprzedania 

w obwodzie Rzeszowskim, składające się z 1500 
morgów ziemi niedaleko Sanu i Wisły położone, 
z pięknemi zabudowaniami, ze wszelkiemi inwen- 
tarzami na, 3ch folwarkach znajdującemi się. Cena 
150,000 are austr. n., z któréj Sy 4ta część przy 
gruncie zostaje; przyjmują się na zamian mniej 

dobra z stósownym dopłatkiem. - BIE 


Wioski 


w Sandeckim obwodzie od 15 aż do 100,000 r. w.a.n. 


Folwarki 


w różnych obwodach, kilkanaście około i 
Starego Sącza, od 2ch aż do 12,000 r. PRO 


i bligacye indemnizacyjne 
po kursie 84 r. w. a. n. i 59/ t i - 
zna w dowolnych kwotach ood! Boa ‘do 40,000. + 


now. wartości korzystnie na dob ` ze 
nych lokować. obrach niezadłażo 


_Rządców ekonomicznych 
taki z kaucyą 4000 złr. m. k. — żąda 600 r. w. a. pensyj 
i deputat stósowny, i który zaręcza za podwyższe- 
nie czystego dochodu. Innych ekonomów i praw- 
dziwych agronomów z kaucyami po 2 i 3000 w.a.n. 


Poszukuje się dzierżaw 
dla kilka dzierżawców reputowanych, i mających 
po 10,000 r. w. n. kapitału. W dobrćj glebie, na lat 
9 lub 12, na różne ceny, mogą być w Tarnowskim, 
Jasielskim lub Bocheńskim obwodzie. 


_ Do wydzierżawienia 

są wioski w Sandeckim obwodzie, jako to: jedna 
na 1200 reńs., druga na 700 r., trzecia na 300 r.; 
są i folwarki po 200 reńs. w. n. blisko Nowego 
Sącza do wypuszczenia. | 

w~ Uwaga. Rzeczone Bióro agencyjne każ- 
demu kupującemu dobra lub folwarki nietylko strę- 
czy podług prawdziwćj wartości; tychże ochrania 


od wszelkich . fałszywych "wypisów , lecz sporządza . 


zaraz przy ukłądach kontrakty kupna i sprzedaż 
przeprowadza intabulacye kupionych dóbr = AA 


20% remuneracyjny. odho, (294-2-3) 
Ok. TEATR POLSKI 
pod dyrekcyą Juliuszą rate sa 
We czwartek `d. 14 Kwietnia 1859. 
Ostatnia Reprezentacyą przed Świętami, 


PODROŻOMANIA. 


h azach oryginalnie przez J. Ko 


zeniowskiego napisana. 
Rządzca Drukrni, Antoni Rother. 


